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Tak m ów ią gw iazdy... ''
Horoskop Piusa XI i ftussolineuo

r umf katolicyzmu. — Chrześcijański socjalizm. — Okres niespokojny 
dyktatora Włoch. — Hitleryzm w Hustrji.

i F rzed kratkami

W  osti_taicm „V u“ w  astrologicz­
nej rub ryce  znajdu jem y ciekawe u- 
w agi n a  tem at proroctw , do tyczą­
cych rządów  pap ieża  P iu sa  X I-go 

J a k  wiadomo, już w  dw unastym  
w ieku pew ien b iskup  ir landzk i, M a- 
laeh jasz , w  proroczem  w idzeniu  u j­
rza ł legjon papieży, k tó rzy  na 
jirzestrzen i w ieków m ieli królow ać 
w sto licy  P io trow ej. Z ap isa ł sobie 
w szystko, co w idział i sporządził li­
s tę  papieży, z k tó ry ch  każdy  oprócz 
m ienia w łasnego o trzy m ał p rzydo ­

mek, ch a rak te ry zu jący  epokę, w 
które,, rządzić będzie. P óźn ie j zaś 

\ św iątobliw y zakonn ik , zw any M ni- 
j c-hem z P adw y, dodał do owych pro- 
i roe tw  sw oje kom entarze.
I Otóż w szystk ie  przepow iednie 
! spełn iły  się  dotychczas, co do jo ty . 
j Za B en ed y k ta  X V -go is to tn ie  rozpę­

ta ło  się p lem ię sza tańsk ie , a  w ojna 
..dz iesią tkow ała  chrześciańsk ie  n a ro ­
dy, w obec czego m ożna nazw ać ów 

i okres „ re lig ia  dep o p u la ta  e t s a ta n ie  
soboles suev issim a‘;, w ezw anie za.-:: 
„S u  ita lia u a  lega“ —  dotyczy ivv- 
raźn ie  po w stan ia  lig i faszystow sk ie j.

„F oe tida  im m o lano
‘ p r z y  im ien iu  P iu sa  X I-go  f ig u ru ­

je  n a s tęp u jący  k o m en ta rz :
„F id e s  in tre p id a  e t fo c tid a  irtiiuo- 

( la tio , v ie to ria  s a n ta  ce rtiss im a , San- 
tissim o P adrj! P io  undecim o R e de 
J ta lia , F edc  a i m e riti c i t ta  s a n ta 1'. 

j.Otóż pap ież  P iu s  X I  d a je  n ieustan - 
,n ic  dow ody w ia ry  n ieu s traszo n e j, 
j ro zw ija  ak c ję  k a to lick ą  w  k ra ja c h  
pogańsk ich , gdzie  ta k ie j w łaśnie 

j w ia ry  p o trzeb a , je s t  bowiem pro tek - 
j to rem  m isyj... D zisie jsza  epoka, n u r­
k o w an a  sprzecznem i p rąd am i, w y­
m aga od chrześcian  n ieby lejak icgo  
h a rtu .

„ F o c tid a  im m olatio11 —  zdaniem  
, now oczesnego k o m en ta to ra  określa

Czyżby katolicyzm  już  za rządów  
P iu sa  X I-go m iał odnieść osta teczny  
tr iu m f?

R adyka lizac ja
W edług horoskopu, sporządzonego 

przez św ieckich jasnow idzów  — za 
rządów  pap ieża  P iu sa  X I-go n as tąp i 
zw ro t w  k ie ru n k u  chrzcściańskiego 
socjalizm u. U ranus i W encra  łączą 
się —  L ra n u s  oznacza ducha niespo 
koj nego, rew olucyjnego, W en cra  —  
k iasę p racu jącą , lud. Zbliża się. okres 
now ej p o lity k i skup ian ia  m as ro b o t­
niczych pod  uowcnii hasłam i, ra d y ­
kalnej re fo rm y  życia  ekonom iczne­
go, p rzypom ina jące j do pew nego 
s te p n ia  bolszewizm , ale o p a rte j na 
ety ce ehrzościańskicj.

K w a d ra tu ra  S a tu rn a  i M arsa  mó­
wi o d ług iej i g roźnej w ojnie. W oj­
na  ta  ju ż  zo sta ła  w ypow iedziana, a 
toczyć się bedzie ze zm iennem  szczę­
ściem przez  długie la ta , p rzede­
w szystk iem  ac św iecie ducha. S tosu ­
nek S łońca do X ep tu n a  zapow iada 
b u n t rady k a ln y ch  żywiołów. M a on 
jed n ak  c h a ra k te r epizodyczny. R e­
w olucja ro sy jsk a  w ybuchła  pod  zna­
kiem  N ep tuna. D zisia j zag raża  on 
doczesnym  potęgom , ale oszczędza 
w ładzę pap ieską .

F ic  nie przem aw-ia za  tem , aby 
p rzed  dniem  31 m a ja  1935-go roku  
mógł się rozlec w R zym ie ok rzy k : 
„S an tissim o  P a d re  P io  undecim o. Re 
d ‘I ta l ia ! “ , a le zbliża się chw ila, gdy

okrzyk  len  w yrw ie się. z p ie rsi t łu ­
mów. M nich z P ad w y  n ie  om ylił się

P u n k tem  ku lm inacy jnym  k a rje ry  
O jca ŚAviętcgo je s t  siedem dziesiąta  
siódm a roczn ica  jego urodzin . P iu s  
X I u rodził si" w M ożna, w  roku  
1857. Z bliża  się ivięc jego  dzień... 
W ażn ą  da tą  w jego życiu będzie 
dzień  31-go m a ja  1935-go roKu...

A  te raz  słów k ilk a  o horoskopie 
M ussoliuiego.

H oroskop M usso lin iego
U rodził się on w P red ap p io  29 lip ­

ca 1883 roku. P o łożenie S łońca w 
domu L w a mówi o niezw ykle silne j 
budowie fizycznej M ussolinicgo. U- 
ran u s jednakże  zapoiv*iada śm ierć n a ­
g lą  w sile w ieku. Śm ierć ta  w ypad­
nie w m om encie nieoczekiw anym . Bę­
dzie n iespodzianką.

U sposobienie aw an tu rn icze  p redc- 
stynoivalo  M ussolinicgo do ro li dyk­
ta to ra . Je ś li chodzi o jogo zdolności 
dyplom atyczno, to  rów nać się on mo­
że jedyn ie  z pap ieżem  P iusem  f i ,  
k tó ry  jednakże  przew yższa go io tno- 
śeią um ysłu. M ussolini u rodził .się 
pod znakiem  S ko rp jona . O dznacza 
się 011 n ad ludzką  energ ją . J e s t  to  ty ­
powy człow iek czynu. N ienaw idzi 
bczczy unośei. J e s t  fan a ty k iem  p ra ­
cy. O bowiązki, k tó re  spełnia, p rzy ­
tłoczyłyby kogoś innego, on zaś speł­
n ia  z ła tw ością  tak ie  zadan ia , k tó re  
p rz e ra s ta ją  siły  każdego norm alnego 
człow ieka. B ędzio podziw iany, ale

Najważniejsze imprezy
w najbliższym tygodniu

D n ia  19 b. m . o tw a r t a  b ę d z ie  w 
W a rs z a w ie  w y s ta w a  ln i a r s k a ,  k tó  
r a  p o tr w a  do 10 c z e rw c a . W  ty m  
sa m y m  d n iu  b ę d ą  o tw a r t e - w  K a- 

w o jrę  gazow ą. T ak  —  w ojnę g a z o -[ to w ic a c h  T a r g i  Ś lą s k ie , k tó r e  p o ­
t r w a j ą  d o '4  c z e rw c a . W io s e n n y  
se z o n  w y śc ig ó w  k o n n y c h  w  P o ­
z n a n iu , ro z p o c z ę ty  22 k w ie tn ia ,  
b ę d z ie  z a k o ń c z o n y  w  n ie d z ie lę , 13 
b . m . W  ty m  sa m y m  d n iu  ro z p o c z ­
n ie  s i ę  n a to m ia s t  se z o n  w y śc ig ó w  
k o n n y c h  w e  L w o w ie , p rz y c z e m  
b ie g i o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  do  29 
c z e rw c a  w e c z w a r tk i ,  n ie d z ie le  i 
ś w ię ta .  5 b . m . ro z p o c z ą ł s ię  s e ­
zon  w y śc ig ó w  k o n n y c h  w  W a rs z a  
w ie . W  d n ia c h  o d  16 do' 21 b. m. 
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  W a rs z a w ie  
m is t r z o s tw a  P o ls k i w  la w n - te n n i-  
s ie . Z im p re z  o c h a r a k te r z e  s p o r ­
to w y m  do w y b itn ie js z y c h  n a leż y

wą. Bowiem  p rzy sz ła  w ojna będzie 
„cuchnącą  m asak rą11.

J u ż  N o strad am u s w przepoAfied- 
n iach  sw oich pisze, iż fo r te ca  w N i­
cei będzie bom bardow ana n icuchw yt- 
nym  m etalem , co oznacza n iew ątp li­
w ie a ta k  gazow y.
• M ożna w ięc z p ro ro c tw a  b iskupa 
irlandzkicgc w ysnuć w niosek, iż  za 
rządów  P iu s a  X I-go  w ybuchnie w 
k tó ry m ś z punk tów  g lobu ziem skie­
go  s tra sz liw a  w ojna gazow a. N a j­
dziw niej brzm i ty tu ł :  R e d O ta lia  — 
k ró l W łoeh —  wiąże sie on zapew ­
n e  z oaycie zapoAA-iadanem „pewnem 
zw ycięstw em 11.

ro z p o c z ę ty  10 b . m . i m a ją c y  
tr w a ć  do 13 b . m . z ja z d  A u to m o ­
b il - k lu b u  M a ło p o lsk ie g o  w  W o ­
ro c h c ie .

Z ja r m a r k ó w  w  o k o lic a c h , g d z ie  
n o sz o n e  s ą  p ię k n e  s t r o je  lu d o w e  
w y m ie n ić  n a le ż y  p r z e d e w s z y s t  
k ie m  k i lk a  ja r m a r k ó w  n a  H ucęil- 
sz c z y ź n ie . (1 7  b . m . w Ja b ło n o w ie  
i K o so w ie , 18 b . m . w  K o ło m y i, 
g d z ie  s p o ty k a  s ię  z a ró w n o  s t r o je  
h u c u ls k ie ,  j a k  i p o k u c k ie ) .  Z od p u  
s tó w  do  n a jc ie k a w s z y c h  po d  
w zg lęd em  e tn o g r a f ic z n y m  n a le ż e ć  
b ę d z ie  16 b. m. o d p u s t  w  K rę c iło -  
w ie  n a d  Z b ru czem  w  M iodobo  
r a c h  n a  g r a n ic y  s o w je c k ie j. 17 
b . m . o d b ę d z ie  s ię  o d p u s t  w  Ł a  
iv rze  PoczajoA Y skiej n a  W o ły n iu  
o ra z  w B erezo iy fe  W y ż n y m  n a  H u  
c u ls z c z y ź o ie .

będzie też budzić trw ogę i nienaw iść. 
H oroskop M ussolinicgo określa  do­
k ładn ie  jego  działalność od n a j­
w cześniejszych la t.

W  pierw szym  okresie zn a jd u je  się. 
on pod  -wpływem N eptuna, zn a jd u ­
jącego się. w  v II-y m  dom u, co je s t 
rów noznaczne z dz ia ła lnością  p o li­
tyczną w stronn ic tw ie  rad y k a ln em ; 
następn ie  gw iazdy  m ów ią o w sp ina­
niu i ię n a  szczyty  i zdobyciu n a j­
wyższego s tanow iska  av państw ie . W 
m arcu przyszłego  ro k u  U Duce m y­
śleć będzie o  .ivojnie, ale zdaje  się, 
żc zan iecha w ojow niczych planów . 
Z ap rzą tać  go- będą przedew szyst- 
kicm  p ro b lem , ekonom iczne. W yo­
s trzony  miecz pozostan ie  w poenwie.

Zbliża się d la  M ussolinicgo okres 
ni,.spokojny. .-K rzy żu ją  się wrogie 
wpły wy, ńinożą siej spiski S tro n n ic ­
tw a  " rad y k a ln e  m io tać  się będą w 
bezsilnej p a s ji (N ep tun  je s t osam ot­
n io n y ). N ajw iększe jed n ak  niebez­
pieczeństw o grozi M ussolinicm u od 
ccób, sto jących  b lisko  niego. K rąży  
tam  wróg, obdarzony  takim  sam ym 
tem peram entem , ja k  II Dubc. M usso­
lin i będzie m usia ł s taw ie  czo ta .bun - 
•tująeym  się. zAYiązkora robotniczym , 
doprow adzonym  do ostateczności 
kryzysem  ekonom icznym .

"Wszystkie . jed n ak  . te  n iepokoje ’ i 
zaburzen ia  m a ją  c h a rk te r  sporadycz­
ny  * p rzejściow y. Obce m ocarstw o 
planow ać będzie żarnach n a  życic 
M ussolinicgo. R ządzone je s t  ono 
przez F ra n u s a , to  znaczy, że się 
znajdu je  we w ładzy d y k ta to ra . N ic- 
mniejszc- niebezpieczeństw o grozi 
M ussolinicm u od ludzi, k tó rzy  zna­
leźli o s ta tn io  schron ien ie  wc Wło­
szech.

N astąp i duże ożyw ienie akc ji dy ­
plom atycznej, zm ierzającej do zacie­
śnienia  więzów, łączących W łochy z 
Sow ietam i, i  innem i m ocarstw am i. 
N iektóre .układy obudzą pow szechne 
idnm icnie.

W  A u s t r j i  h i t l e r o w c y . . .
W  późniejszym  okresie II D uce có­

ra m niej polega n a  sw ych w spół­
pracow nikach. F ic  u fa  nikom u. W ie­
rzy ty lko  wc w łasue siły . Je s t czuj­
ny i podejrzliw y. P rz y te m  • zdrow ie 
jego u lega  zn aczn em u . pogorszeniu. 
G rozi m u ra k  żołądka. W tym  n iedo­
brym  okresie  w ybuchnie av E urop ie  
dyplom atyczny  k o n flik t w ZAviązku 
z A ustrja . W  W iedn iu  w ybuchnie 
znowu pow stan ie , poczem  hitlerow ­
cy obejmą, tam  w ładzę.

T ak  mówią gwiazdy .

f t l  j i . |  r i n y

G dy p . Teodor Z-k s tan ą ł p rz -d  
Sądem  G rodzkim  X I  okręgu, o sk a r­
żony o k radzież kw iatów  zc skw er­
ku  obok P o litech n ik i —  tw a rz  jego 
tchnęła  spokojem  i u fnością .

—  Je s tem  n iew inny! —  ośw iad­
czył z dobrym , ja sn y m  uśm iechem .— 
To jak ieś  n ieporozum ienie.

—  Czy oskarżony by ł k iedy k a ­
ra n y ?

P a n  T eodor w yprostow ał się dum 
nic.

—  N igdy nie byłem  k a ra n y !
—  Ja k to  n ig d y ?  A  w ro k u  1917 

za k radzież bańki m leka z  w oza? 
Nic siedział oskarżony  trzy  m iesią­
ce? —  zarcpl-koATał sędzia, p rzeg lą ­
dając  ik ta .

— ..Niewinnie. S iedziałem , ale n ie ­
winnie.

—  A w roku  1919 k to  wykacaił 
m agneto  z sam ochodu, pozostaw ione­
go n a  u licy?  P rzecież oskarżonego 
złapano  n a  gorącym  uczynku!

—  Owszem, ja  w ykręciłem , ale z 
żartów ...

—  A  w roku  1921 k to  ok rad ł psa 
z ob ioży  i kagańca?

—  Nie okradłem , ty lko  uw olniłem

biedne stiyorzcnie od bolesnego u* 
ci s k u !

—  A  dalsze pięć ra z y  p a k i?
—  W szystko  niew innie, w ysoki 

try b u n a le ! P rzez  nieszczęśliw y zbieg 
okoliczności!

—  T eraz  także  by ł zbieg okolicz­
ności, żc oskarżonego złapano  n a  ła ­
m aniu kwiatÓAv?

—  Rzecz p ro s ta !  —  o d p arł z god­
nością p . Teodor. —  Szedłem  sobie 
wieczorem przez  skw erek  i  w idzę: 
kAviaty k w itną . A  żadnego s tró ża  w 
pobliżu. M yślę sob ie : To ładne po­
rządk i ! P rzecież może k to  p rzy jść  
i n ak raść  kw iatów ... W ięc zeby n au ­
czyć ich n a  przyszłość, nadłam ałem  
gałązkę. A  tu  w yłazi z k ą ta  stróż  
nocny i do mnie...

—  G ałązkę? P rzecież w pro toku lc  
nap isano , że oskarżony n iósł naręcz 
kw ia tó w !

—  Zw ykła p rzesad a  po licy jna . W  
roku 1918 w ziąłem  sobie n a  p am ią t­
kę Modło niem ieckiego huzara , zwy­
czajni? siodło, n a  pam ią tk ę  w ojenną, 
do zb io rÓA Y , to  w pro toku lc  nap isano , 
że k rad łem  m a te rja ły  w ojsko vc.

—  A ?  To jeszcze jeden  kw iatek , o 
k tórym  a k ta  m c m óicią!

—  W y p ad k i dziejow e przeszkodzi­
ły te j spraivie. N iem cy ustąp ili...

—  Ponieivaż jed n ak  oskarżony by ł 
osiem razy  k a ra n y  za kradzież...

—  N iew innie... A  i te raz  także  ten  
stróż  nocny się n ie  staw ił...

—  N iech oskarżony będzie spoko j­
ny. Co się odiv]ecze, to  n ie ucieczc. 
N arazie  odraczam  spraw ę n a  dw a 
tygodnie.

—  D ziękuję Ayysokiemu trybuna* 
ło i r i !

Z m iłym  uśm iechem  ODUŚeił oskar* 
żony salę sądową.

V ery .

Z n iż k i  9M rie|0 'tve
dla ^ur^slów

N a  o d b y ty m  o s ta tn io  z je ź d z ie  s t a c j i  tu r y s ty c z n y c h ,  to  p rz y n a j -
P o l. T ow . T a trz a ń s k ie g o  u c h w a  
ło n o  re z o lu c ję , d o m a g a ją c ą  s ię  
p r z j  w r ó c e n . j ,  c h o c ia ż b y  pod  
z m ie n io n ą  p o s ta c ią ,  in d y w id u a l­
n y c h  z n iż e k  k o le jo w y c h  d la  t u ­
ry s tó w . Z n ie s ie n ie  ty c h  z n iż e k  n ie  
o d b iło  się. n a  P . T . T . t a k  d o tk l '-  
w ie , j a k  n a  P o l. T ow  K ra jo z n a w - 
czem  i P o ls k im  T o u n n g  - k lu b ie , 
w  k a ż d y m  ra z ie  u b y te k  cz ło n k ó w  
w y n o s i oko ło  10 p ro c . s t a n u  p o s ia  
d a n ia  w  u b . r .

Ż ą d a n o , je ż e l i  ju ż  n ic  p rz y w ró ­
c e n ia  in d y w id u a ln y c h  z n iż e k  do

■

Pearl S Buck 4 0 )

S Y N O W I E
P o w i e ś ć

, W a n g  T y g ry s  b y ł n ie ty lk o  p o d o b n y  do ty g r y s a ,  a le  
d n ia ł je g o  c h y tro ś ć . Z d a w a ł so b ie  s p r a w ę , że n ie  może 
a n i  n a  c h w ilę  sp o c z ą ć , t e r a z  g d y  ro z p o c z ą ł w ie lk ą  g rę . 
P o z w o lił  w ięc  lu d z io m  p rz e s p a ć  s ię , s a m  je d n a k  m e  
u d a ł  s ię  n a  s p o c z y n e k  je n o  w e z w a ł t r z e c h  ro z u m n y c h  
i  p rz e b ie g ły c h  m ężó w  i k a z a ł  s ię  im  p rz e b r a ć .  J e d n e m u  
z  n ic h  p o le c i ł  z d ją ć  iv sz y s tk o , z w y ją tk ie m  p o d a r ty c h  
k a le s o n ó w , n a t r z e ć  s ię  b ło te m  i b ru d e m  i w ę d ro w a ć  j a ­
ko  ż e b ra k  do  w s i, s ą s ia d u ją c e j  z m ia s te m , w  k tó re m  
m ie s z k a ł s t a r y  j e n e r a ł .  S k o ro  p rz y b ę d z ie  do w si n ie e n ż e  
w y tę ż a  s łu c h  i w z ro k  i s t a r a  s ię  w y w ę sz y ć , czy  j e n e r a ł  
sp o so b i s ię  do p o ś c ig u . D w u  p o z o s ta ły m  p o le c ił  u d a ć  
s ię  do  w ię k sz e g o  m ia s te c z k a , g d z ie  m o ż n a  n a b y ć  u b r a ­
n ie  c h ło p sk ie , k o sz e  i k i je ,  o ra z  z a p a s  p ro d u k tó w  r o l ­
n y c h . Z to b o łk a m i, p e łn e m i z b o ża  czy  ja r z y n  u d a d z ą  
s ię  do w ie lk ie g o  m ia s ta  i b ę d ą  w ę d ro w a ć  u lic a m i, ja k o  
p rz e .k u p r ie ,  p i ln ie  p i z y s łu c h u ją c  s ię  ro zm o w o m . C h o ­
d z i b o w ie m  o to ,  b y  sp ra w d z ić ,  co z a m ie rz a  c z y n ić  ie - 
p e r a ł  te r a z ,  g d y  go  o p u ś c i l i  n a j iv ie r n ie j s i  lu d z ie .

n e ra ła ,  m u s ia ł  w ięc  W a n g  T y g ry s  sz u k a .: b o g a tsz e g o  
k r a ju .  N ie  z a m ie rz a ł  on  to c z y ć  w o jn y  ze z g n u ś m a ły m  
je n e r a łe m , k tó ry  od l a t  d z ie s ię c iu  w ió d ł b e z c z y n n y  ży­
w o t w p o d b ite m  m ie śc ie , p rz e c ią ż o n e m  p o d a tk a m i. P o ­
s ta n o w ił n a to m ia s t  u d a ć  s ię  n a  pó łn o co  - iv sch ó d , g d z ie  
m o żn a  u k ry ć  s ię  w w ą w o z a c h  g ó rs k ii h , a  w  ra z ie  p o ś c i­
g u  m o ż n a  u c ie c  n a  n ie d o s tę p n e  sz c z y ty . K r a j  to  d z ik i 
i  m a ło  z n a n y , zam ieszka li*  p rz e z  s r o g ic h  zb ó jn ik ó w . N a - 

zn ak o m , k tó r e  w ó d z  ic h  .y s o w a ł  w e t  do w ó d cy  w o jsk u w y c h  o d d z ia łó w  z a p u s z c z a ją  s ię
w ię k sz o ś ć  b o w iem  b y ła  a n a l f a b e ta -  ta m  n ie c h ę tn ie ,  i ty lk o  av r a z ie  o s ta te c z n o ś c i .  W a n g  T y -

ła tw o ś -

i a m u n ic j i ,  a  ta k ż e , j a k  s ą  u b r a n i  i ja k ie  m a ją  o b u w ie .
G dy s ię  żoł n ie rz e  p o b u d z il i ,  k a z a ł  im  m a s z e ro w a ć  w -sw o  
je j  o b e c n o śc i g ę s ie g o , w  p o je d y n k ę . B y ło  ;h s tu  o śm iu , 
n ie  l ic z ą c  d w ó c h  ch ło p có tv , p o w ie rz o n y c h  W a n g o w i 
p rzez  b ra c i .  N ie  b y ło  w ś ró d  n ic h  lu d z i s t a r s z y c h  a m  
s c h o ro w a n y c h , ty lk o  k ilk u  c ie r p ia ło  n a  oczy  lu b  
św ie rz b , t r u d n o  je d n a k  n a z w a ć  to  c h o ro b ą  O n i z a ś  
p r z y g lą d a l i  s ię  sz e ro k o  ro z w a r te m i o czam i i r o z d z ia ­
w ia ją c  u s t a  
n a  p a p ie r z e ,
m i. T e m  w ię k sz y  o d c z u li r e s p e k t  d la  m ło d e g o  iv odza , g ry s  n ie  m y ś la ł  o  c o ia n iu  s ię  —  p rz e c iw n ie ,  
k tó r y  n ie ty lk o  u m ie  w ła d a ć  b ro n ią ,  a le  p o tr a f i  w o d z ić 's t a ł  p rz e d  n im  o tw o re m  i z d a w a ło  m u  s ię , że 
p e n d z e lk ie m  po  p a p ie r z e ,  k r e ś lą c  ta j e m n e  z n a k i, k tó  c ia  d o k o n a  je g o  p o d b o ju .
ry c h  s e n s  j e s t  d la  n ie g o  ty lk o  z ro z u m ia ły , f

O p ró cz  s tu  o śm iu  ż o łn ie rz y  p o s ia a a ł  W a n g  T y g ry s  
s to  d w a d z ie ś c ia  k a ra b in ó w , a  k a ż d y  żołn .:e rz  m ia ł  p a s , 
p e łe n  n a b o i. B y ło  te ż  w  o b o z ie  o s ie m n a ś c ie  s k rz y ń  z k u ­
lam i, k tó r e  z a b r a ł  p o ta je m n ie  ze sk ła d ó w  je n e r a ła .  
S k rz y n ie  te  p rz y tą s z c z y ł  n a  g ó rę  p o v * ie rn ik  W a rig a  
i u m ie ś c i ł  j e  z a  p o s ą g ie m  B u d a h y , g d z ie  w z n o s ił się. d a ­
szek , p rz e z  k tó r y  deszcz  n ie  p rz e c ie k a ł,  B u d d h a  z a s ła ­
n ia ł  s k r z y n ie  w ła s n e m i p le c a m i, c h ro n ią c  je  p rz e d  s t r u ­
m ie n ia m i d e sz c z u , w p a d a ją c e m i p rz e z  j tw a r te  p o d w o je .

Co s ię  ty c z y  o d z ieży , to  k a ż d y  żo łrE e rz  m ia ł je d e n  
m u n d u r , k tó r y  p o w in ie n  m u  b y ł w y s ta r c z y ć  d c  z im y , 
o ra z  k o c  do p rz y k r y w a n ia  s ię  w  nocy .

W a n g  T y g ry s  c ie s z y ł s ię , że t a k  j e s t  d o b r z e . z a o p a ­
tr z o n y , te m b a rd z ie j ,  iż  z a p a s y  ży w n o śc i m o g ły  iv y s ta r-  

P o ż e g n a w s z y  w y s ła ń c ó w , ivezw*ał W a n g  T y g ry s  cz ło - czy ć  je s z c z e  n a  t r z y  d n i. N a  c z w a r ty  d z ień  z a m ie rz a ł  
Avieka z z a ję c z ą  w a r g ą  i k a z a ł  m u  s ta n ą ć  n a  w a rc ie ,  n a  W a n g  T y g ry s  w y ru s z y ć  w d a ls z ą  d ro g ę  i ja tcn a .isp ie sz -

n ie j  sk ie ro w a ć  s ię  n a  p ó łn o c , do sw*oich n o w y c h  te r y -  
to r jó w .

G dyby  n a w e t  n ie  c z u ł n ie c h ę c i do  p o łu d n io w y c h  
k r a in ,  b y łb y  i t a k  p o c ią g n ą ł  n a  p ó łn o c , g d y ż  m ; iszkau-

p o c z ą tk u  ś c ie ż k i, w io d ą c e j n a  g ó rę . S k o ro  ty lk o  d o s t r z e ­
że p o d e jr z a n y  r u c h  w  d o lin ie , m a  n a ty c h m ia s t  p rz y b ie c  
do  w o d z a  i z a m e ld o iv a ć  o te m , co w id z ia ł .

N a s tę p n ie  z a b r a ł  s ię  do  s p o r z ą d z a n ia  d o k ła d n e g o  
w y k azu , te g o  co p o s ia d a  i czem  m oże  ro z p o rz ą d z a ć . Z a ­
p is a ł  p e n d z e lk ie m  n a  p a p ie r z e  ilu  m a  lu d z i, k a ra b in ó w

cy  p o łu d n io w y c h  p io w in c y j  u g in a l i  s ię  po d  c ię ż a re m  
n a d m ie rn y c h  podatków *, n a k ła d a n y c h  p rz e z  s ta r e g o  je-

i A  g d y  w ró c i l i  e m is a r ju s z c , je d e n  z n ic h  o ś tv iad czy ł, 
co n a s t ę p u je :

—  W sz ę d z ie  k r ą ż ą  tv ie śc i, że  z  u la  w y f r u n ą ł  notvy 
ró j . . .  L u a z ie  s ą  z a n ie p o k o je n i, p o w ia d a ją ,  żc n ic  zd o ­
ł a j ą  w y ż y w ić  d w ó ch  ro z b ó jn ic z y c h  b a n d ...

T e n  z a ś , k tó r y  g r a ł  ro lę  ż e b ra k a , d o d a ł:
—  K rą ż y łe m  tu ż  ko ło  n a sz e g o  d a iy n eg o  obozu . N ik t 

m r ie  n ie  p o z n a ł, bo  so b ie  u m a z a łe m  tw a r z  b ło te m . N a ­
s łu c h iw a łe m  i p rz y s łu c h a łe m  s ię  p i ln ie  w sz y s tk ie m u . 
W  oboz ie  p a n u je  w ie lk ie  p o ru s z e n ie ,  s t a r y  j e n e r a ł  w rz e ­
szczy  i sk rz e c z y , co c h w ila  z m ie n ia  ro z k a z y . W y g lą d a  
j a k  w a r ja t ,  tw a rz  m a  c z e rw o n ą  i o b rz ę k łą . P o d e sz łe m  
ao  n ie g o  c a łk ie m  b lisk o  i u s ły sz a łe m , j a k  k r z y c z a ł :  
„N ie  p o d e jrz e w a łe m , że te n  d ja b e ł  z c z a rn e m i b r w ia ­
m i ta k ie g o  p o t r a f i  s p ł a ta ć  p s ik u s a . U fa łe m  m u ... A  m ó ­
w ią  lu d z ie , że c i z p ó łn o c y  s ą  r z e te ln ie j s i ,  od p o łu d n io w ­
ców . C h c ia łb y m  gc n a a z ia ć  n a  w ła s n y  b a g n e t .  Z ło d z ie j, 
p rz e k lę te  p le m ię  z ło d z ie js k ie .. .11 I  co c h w ila  r z u c a ł  ro z ­
k azy , b y  ś c ią g n ą ć  zb ieg ó w  i r o z p r a w ić  s ię  z n im i...

F a łs z y w y  ż e b ra k  z a c h ic h o ta ł  sz y d e rc z o , b y ł b o w iem  
z  n a tu r y  jo w ia ln y  i k ro to c h w iln y .

—  N ie  z a u w a ż y łe m , ż eb y  c h o ć  je d e n  ż o łn ie rz  z d ra ­
d z ił c h ę ć  w y ru s z e n ia  w  b ó j...

XD. c  n .y

m m e j p r z y z n a n ia  to w a rz y s tw o m
tu r y s ty c z n y m  u lg o w y c h  b ile tó w
100 0 -k ilo m etro w y ćL  r.a  m ie s ią c e  
le tn ie ,  t a k ic h  s a m y c h , z ja k ic h  av 
m ie s ią c a c h  z im o w y c h  k o r z y s ta ją  
cz ło n k o w ie  k lu b ó w  n a r c ia r s k ic h  

] łe le g a c i o d d z ia łu  g ó rn o ś lą s k ie ­
go ż ą d a l i  p o z a te m  p rz y w ró c e n ia  
n a  Ś lą sk u  ta n i c h  b ile tó w  p o w ro t­
n y c h  8 -d n io w y c h  z K a to w ic  do 
Z a k o p a n e g o , k tó re  w  b. ro k u  o g ra  
n ic z o n o  ty lk o  do so b o ty  i n ie d z ie -  
’i, co  u m e m o ż li iv ia  k o r z y s ta ją ­
cym  z n ic h  tu r y s to m  ś lą s k im  u- 
rz ą d z e n ia  ja k ie k o lw ie k  w ię k s2 e j 
w y c ieczk i aa* T a t r y  lu b  w  P i e n i n y . '

Z w ró co n o  te ż  u w a g ę , ż c  ze  z n i­
żek  ty c h  w ub . ro k u  k o rz y s ta l i  m a  
sow o p o ls c y  i n ie m ie c c y  tu r y ś c i  z 
n ie m ie c k ie g o  Ś lą s k a  d la  w y c ie ­
czek  w P o ls k ie  T a t r y ,  o b e c n ie  z a ś  
po z n ie s ie n iu  zn iże k , b ile ty  te  s t a ­
ły  s ię  d la  n ic h  n a  k o le ja c h  p o l­
sk ic h  t a k  d ro g ie , że , z a m ia s t  do 
Z a k o p a n e g o , u r z ą d z a ją  w y c ieczk i 
n a  s ło w a c k ą  s t ro n ę  T a t r .

Moje Pisemko
Kolejny 19-ty num er tego popular­

nego tygodnika dla dzieci i młodzieży 
ukazał s.ę av pięknej barw nej okład­
ce, pcndzla W . Rom eyków ny, ilustru­
jącej dalszy ciąg powieści pióra Marji 
Buyno - Arctowcj p. t. „Dziecko mo­
rza ", od początku budzącej w  czytel­
nikach żyw e zainteresow anie i roz- 
nńlowanie do morza, tego, tak  blis­
kiego sercu każdego Polaka, żywiołu.

Daiej znajdą młodociani czytelnicy 
dokończenie milej nowelki z cykiu 
„W czoraj i dziś”, pouczającą histo­
ryjkę „O kurce czubntcc i kurce sro- 
ka tcc”, następnie piąte przykazanie 
zasad dobrego Avycho\vania —  jak 
się zachow yw ać na ulicy, oraz, jak  
zwykle, rozryw ki umysłowe i Aviado- 
mości „Z kraju i -ze św ia ta” .

W  dodatku dla najm łodszych, „.Ma­
tem Pisem ku” p. St. Mar. opow iada 
o tem , jakto laleczki zrobiły niespo­
dziankę im ieninową sw ojej pani — 
malej Zosieńce.

Estetyczna i piękna całość tygod­
nika mówi sam a za siebie.

Podróżuj samolotem
iIE D A iaC JA : W arszaw a, N owy Św iat 22. Telefony 6.66.99 (s e k re ta r ja t , dodatkoAvy red . nacze ln y ); 6 66.62 

(dział polityczny i ekonom iczny); 6.66.69 (dział m iejski i lite r , r t . ';  6.66.59 ;m iędzym :asto\vy). Sekre­
ta rz  redakcji p rzy jm u je  in teresan tów  codziennie z w y ją tk iem  niedziel i św ią t w  godz. 11—12.

A D M IN IST R A ł IA : W arsz  wa, 7 goda 1. T elefony: A dm in istrac ja  i Z arząd 691-64. T ren tim era ta  691-66, 
W ydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztow a 745. A dres te leg raficzny  —  A B C  W arszaw a. K onto 
P. K. ( N r. 13550.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Kalisz. A le ja  Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59;
Włocławek, Cyganka 26, teł. 136.  ̂ ^

P R E N U M E R . F A : m iejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zam iejscowa —  zł. .4.50 miesięcznie. Konto cze­
kowe P. K . O. N r. 13550.

r  c t ł r t c f a n  za m iejsce w ysokości 1 m ilim etra  przez szeroKość jednej szpal-
V ? C l i y  J  i  ty  (n a  w szystk ich  stronach  po 6 s z p a l t) : na  1-ej strom e — 1 zł.,
w  tekście (w śród a rtyku łów ) — .70 gr., w rek lam ach  (w śród ogłoszeń) — 50 g r., n a  o s ta tn ie j s tro n ie  —  
60 g r. N otatk i reKlam oi e —  l  zł. K om unikaty  (specjalne) — 1.50 zł., lekarsk ie  — 30 gr. N ekro log ia  po 
30 gr. Drobne po £0 g'- za  w yraz , duże lite ry  w ogłoszeniach „dro >nych“ liczy się za oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  druk — podwójnie, N ota tk irek lam ow e oznacza się c y frą  (N .), a  kom unikaty  _ specjalne cy frą

(R om .). Za te rm iny  d ruku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.

K ierow nik : T adeusz U cieszyński.
W ydzia ł ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

jR e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln i’ : J ó z e f  M a tu s z c z y k , 

i
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